
  
    
      
    
  


  
    
      [image: ]

    

  


  
    Spis treści
  


  
    Karta tytułowa
  


  
    Karta redakcyjna
  


  
    PIĄTEK, 31 PAŹDZIERNIKA

    
      NARRACJA TRZECIOOSOBOWA: PORAŻKA
    


    
      DOSKONAŁOŚĆ
    


    
      O DOBRYCH IZŁYCH JAJKACH
    


    
      POWRÓT JEDI
    


    
      OPOWIEŚĆ PIERWSZA: NAJPIĘKNIEJSZA DZIEWCZYNA WKRÓLESTWIE
    


    
      PROSTE PYTANIA
    


    
      MOJA PIERWSZA RANDKA ZDOKTOREM MILTONEM
    


    
      GRY KOMPUTEROWE IPORNOGRAFIA WSIECI
    


    
      CO WIEM OMIŁOŚCI
    


    
      FOREVER 21
    


    
      CO SIĘ ROBI WMULTIPLEKSIE
    


    
      ZABIJANIE CZASU, CZĘŚĆ PIERWSZA (SZKOŁA)
    


    
      ZABIJANIE CZASU, CZĘŚĆ DRUGA (DOM)
    


    
      OPIS WIECZORU WOŚMIU DRINKACH: WSTĘP
    


    
      DRINK NR 1: BUTELKA PIWSKA
    


    
      DRINK NR 2: JESZCZE JEDNA BUTELKA PIWSKA
    


    
      DRINK NR 3: BĄBELKI
    


    
      DRINK NR 4: WIĘCEJ BĄBELKÓW
    


    
      DRINK NR 5: HAUST ZBUTELKI WHISKY ZA TYSIĄC DOLCÓW
    


    
      DRINK NR 6: OSTATNIA KROPLA WHISKY ZA TYSIĄC DOLCÓW
    


    
      DRINK NR 7: HAUST SŁONEJ WODY
    


    
      DRINK NR 8: POPITKA WODĄ ZKRANU
    

  


  
    SOBOTA, 1LISTOPADA

    
      CO JEST WPUDEŁKU?
    


    
      PRZESŁUCHANIA CZĘŚĆ PIERWSZA
    


    
      W OGRODZIE JAPOŃSKIM
    


    
      PRZESŁUCHANIA CZĘŚĆ DRUGA
    


    
      UWIERZ
    


    
      ŻYCIE IPRZYPADKI PARKERA SANTÉ
    


    
      LODY MROŻONE WCIEKŁYM AZOCIE
    


    
      PORTRET MŁODEJ DAMY PATRZĄCEJ NA PORTRET
    


    
      OPOWIEŚĆ DRUGA: CHŁOPIEC, KTÓRY POTRAFIŁ WYWĄCHAĆ ŚMIERĆ
    


    
      WTRĘT NR 1
    


    
      OPOWIEŚĆ DRUGA: CHŁOPIEC, KTÓRY POTRAFIŁ WYWĄCHAĆ ŚMIERĆ
    


    
      WTRĘT NR 2
    


    
      OPOWIEŚĆ DRUGA: CHŁOPIEC, KTÓRY POTRAFIŁ WYWĄCHAĆ ŚMIERĆ
    


    
      WTRĘT NR 3
    


    
      OPOWIEŚĆ DRUGA: CHŁOPIEC, KTÓRY POTRAFIŁ WYWĄCHAĆ ŚMIERĆ
    


    
      TROJE TO JUŻ TŁOK, ALBO KOMPANIA, ALBO ROWER ZTRZEMA KOŁAMI. ALBO COŚ
    


    
      PRANIE MÓZGU
    


    
      CO SIĘ ROBI WMULTIPLEKSIE. CZĘŚĆ DRUGA: ROZLICZENIE
    


    
      POROZUMIENIE
    


    
      KLĘSKA PRZY KOLACJI
    


    
      W OGRODZIE SZEKSPIROWSKIM
    


    
      NIEPRAWDA
    


    
      TRAGEDIA ZBARKIEM WTLE
    


    
      SZPITALNE JEDZENIE
    

  


  
    NIEDZIELA, 2LISTOPADA

    
      DZIEŃ DOBRY, SAN FRANCISCO
    


    
      OBOWIĄZKOWE ROZSTANIA
    


    
      PRZYŁÓŻ SIĘ DO TEGO
    


    
      ŚNIADANIE NERDÓW
    


    
      SAUDADE
    


    
      OPOWIEŚĆ TRZECIA: ODWAGA
    


    
      WSTRZYMANY
    


    
      SYMBOLICZNE GESTY
    


    
      TWOJA KOLEJ
    


    
      MOST
    

  


  
    TO, CO POTEM, IPOSŁOWIE

    
      ŻEGNAJ, BANANIE
    


    
      OPOWIEŚĆ CZWARTA: AKCEPTACJA
    

  


  
    PODZIĘKOWANIA
  


  
    Wydawnictwo Bukowy Las poleca
  


  
    Okładka
  


  
    
      [image: ]

    

  


  
    
      


      TYTUŁ ORYGINAŁU: Thanks for the Trouble


      Copyright © 2016 by Tommy Wallach

      All rights reserved. Wszelkie prawa zastrzeżone, łącznie z prawem do reprodukcji w całości lub we fragmencie w jakiejkolwiek formie.


      Published by arrangement with Simon & Schuster Books For Young Readers, An imprint of Simon & Schuster Children’s Publishing division.


      Copyright © for the Polish edition and translation by Wydawnictwo Bukowy Las Sp. zo.o., 2017


      ISBN 978-83-8074-082-2


      FOTOGRAFIA NA OKŁADCE: © 2016 by Ali Smith

      PROJEKT OKŁADKI: Lizzy Bromley

      REDAKCJA: Olga Gitkiewicz

      KOREKTA: Bogusława Otfinowska

      REDAKCJA TECHNICZNA: Adam Kolenda


      WYDAWCA:

      Wydawnictwo Bukowy Las Sp. z o.o.

      ul. Sokolnicza 5/76, 53-676 Wrocław

      www.bukowylas.pl, e-mail: biuro@bukowylas.pl


      [image: ]

      WYŁĄCZNY DYSTRYBUTOR:

      Firma Księgarska Olesiejuk

      Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością Sp.j.

      ul. Poznańska 91, 05-850 Ożarów Mazowiecki

      tel. 22 721 30 11, fax 22 721 30 01

      www.olesiejuk.pl, e-mail: fk@olesiejuk.pl


      Skład wersji elektronicznej: pan@drewnianyrower.com

    

  


  
    
      


      


      Dla Ellen

    

  


  
    
      


      Kochanie, jeśli umrę, aty mnie przeżyjesz –

      jeśli umrzesz kochanie, aja sam zostanę,

      nie oddajmy bólowi więcej terytorium:

      bo nie ma przestrzeni większej od naszej.


      Pyły pośród zboża, piasek pośród piasków

      czas, błądząca woda iwędrowny wiatr,

      niosły nas jak niosą żeglujące ziarno,

      mogliśmy się nie spotkać przez cały ten czas.


      Tę łąkę, omała nieskończoność!

      gdzieśmy się poznali, tę oddajemy,

      miłość, kochanie, nie ma zakończenia.


      Itak, jak narodzenia nie miała

      śmierci nie ma, jest jak wielka rzeka,

      tylko ziemie, tylko wargi zmienia.


      


      Pablo Neruda, Sonety, XCII,
przeł. Zofia Jabłonowska-Ratajska
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      NARRACJA TRZECIOOSOBOWA:

      PORAŻKA


      Chłopak siedział na ławce wholu hotelu Palace. Było koło wpół do ósmej rano, co oznacza, że powinien przebywać wszkole. Ale zawsze uważał, że chodzenie do szkoły wHalloween to idiotyzm. Więc sobie odpuścił.


      Może zajrzy tam trochę później. Może nie. Sprawy wzięły taki obrót, że to już właściwie nie miało znaczenia.


      Wyglądało na to, że rzucał się woczy bardziej niż zwykle. Odwiedzał hotel Palace wielokrotnie, ale zawsze wweekendy. Wśrodku tygodnia nie działo się tutaj aż tyle, by ktoś taki jak on mógł przejść niezauważony. Nosił brudnawe dżinsy istary czarny T-shirt. Włosy miał długie irozczochrane. (Prawdopodobnie. Nie zdążył rzucić okiem wlustro przed wyjściem zdomu).


      Poza tym był Latynosem. Jednym zniewielu obecnych wbudynku Latynosów, którzy nie sprzątali wpokojach, nie myli naczyń ani nie szorowali podłóg starych, bogatych, białych ludzi. Mówiąc wprost – wyglądał jak ktoś, kto znalazł się tu zzamiarami mniej lub bardziej przestępczej natury. Cóż za rasistowski,ksenofobiczny, totalnie niepoprawny politycznie pogląd.


      Tyle że słuszny.


      Chłopak wżadnym razie nie wyglądał na bandziora. Ot, przeciętny nastolatek. No, może nie taki przeciętny. Moglibyście uznać, że jest całkiem spoko. Dobra, nie zaraz spoko, ale też inie tak całkiem niespoko. Wiecie, normalny poziom fajności. Mocne siedem na dziesięć. Wlepsze dni nawet cztery zplusem. Przy właściwym oświetleniu, pod możliwie najlepszym kątem. Uwzględniającym jego krzaczaste brwi, dziwne zagłębienia wpoliczkach, widoczne, gdy się uśmiechał – iten dołek wkształcie dupki wbrodzie…


      *


      Ja pierdolę, to jest jakaś porażka, co nie?


      Pomyślałem, że lepiej będzie napisać to wtrzeciej osobie. Żeby zyskać krytyczną perspektywę. Ale pisanie otym, że jestem fajny, przy jednoczesnym udawaniu, że to wcale nie ja piszę otym, że jestem fajny – to jest zryte, no. To jak samemu sobie pisać list referencyjny albo coś wtym rodzaju.


      Kurna, właśnie zauważyłem, że padło słowo na P. O, ateraz napisałem jeszcze „kurna”. Wsumie to mógłbym przekreślić je oba, ale wolałbym nie. Wiecie co? Czy naprawdę tylko dlatego, że ja jestem tym, kim jestem, awy – no, wy jesteście wy – musimy bawić się wudawanie, że słowo „pierdolić” nie istnieje? Czy muszę wam tutaj snuć rzewne baśnie zmchu ipaproci otym, jak to nauczyciel zmienił moje życie, mówiąc na lekcji, że Szekspir był pierwszym raperem wdziejach? Albo otym, jak dzielnie uprawiałem wolontariat wośrodku dla bezdomnych nastolatków chorych na raka, czy coś? Dzięki czemu na moje serce padł promień altruizmu? Albo może jedźmy po calaku. Sprzedam wam wyciskającą łzy historię otym, co stało się zmoim tatą, albo coś innego równie dołującego, co was tak przybije, że pomyślicie: „Dobra tam, po coś wsumie mamy te kwoty dla mniejszości, adzieciaka już dosyć życie sponiewierało”. Awięc przybijecie pieczątkę, gdzie trzeba, iwkwietniu dostanę taką dużą kopertę.


      *


      No więc nie. Nie wdawajmy się wgierki. Spytaliście: „Jakie doświadczenie ze swojego życia mógłbyś określić jako najważniejsze?” – ija wam odpowiem, choć moja odpowiedź może przekroczyć te przepisowe pięć tysięcy słów. Mogą się wniej znaleźć słowa na P. Anawet czynności tym słowem określane. Apoza tym mnóstwo różnych rzeczy, takich rzeczy, że musiałbym upaść na głowę, żeby onich napisać ijeszcze wam to wysłać.


      To właśnie zrobię, awy podejmiecie decyzję.


      *


      Zacznijmy od początku.


      Miło mi was poznać. Jestem Parker Santé. Średnio fajny isłabo mi idzie pisanie wtrzeciej osobie. Oto jak zaczęło się najważniejsze doświadczenie wmoim życiu.


      Treść dostępna wpełnej wersji eBooka.

    

  


  
    
      


      PODZIĘKOWANIA


      Dla Christiana, Justina, Lizzy, Chrissy, Katy, Jenici, Chavy icałej ekipy wydawnictwa Simon&Schuster…


      Dla Johna iwszystkich wFolio oraz wGreenhouse…


      Dla Mamy, Setha, Bobby’ego D., Tallie, Casey, Giulia, Seana iwszystkich przyjaciół oraz członków rodziny, którzy ze mną wytrzymują…


      Dla drużyny MacDowell Colony, gdzie ta książka powstała, apotem została przepisana na nowo…


      Dla wszystkich autorów, których ostatnio poznałem, aoni tak serdecznie zaprosili mnie do tego nowego, wspaniałego świata…


      Dla wszystkich czytelników, którzy napisali „Cześć!” – albo po prostu wytatuowali sobie asteroidę na nadgarstku…


      Dzięki za tę podróż.
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      Gdy asteroida pędzi ku Ziemi, wszyscy zniepokojem spoglądają wgórę. Amoże lepiej spojrzeć wgłąb siebie? Przed takim pytaniem stają też bohaterowie powieści, maturzyści. Co zrobią ze swoją młodością, nadziejami, uczuciami?


      Podobno szkoła średnia to najlepszy okres życia…


      Peter, koszykarska gwiazda liceum, martwi się, że to może być prawda. Eliza chciałaby jak najszybciej opuścić Seattle ipozbyć się złej reputacji. Anita zastanawia się, czy dla studiów wPrinceton warto rezygnować zmarzeń. Andy natomiast nie rozumie, oco wogóle chodzi zcałym tym szumem wokół studiów ikariery: przyszłość może przecież poczekać.


      Albo inie.
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